PSZCZÓŁKA KRAKOWSKA. 


20. Lutego 1820. 


Praca jest сосет méj rzeszy, 
Ku nićj popedza Zefir me skrzydełka rącze, 
` Mość mnie zasili, pocieszy , s 
Gdy z użytkiem przyjemną zabawkę 'połączę. 
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PIEŚN TRZECIA, 


Przegranie trzeciego Robra z Panem Sebastjanem, 
5 5 7 


Pewien filozof powiadał, 
J podobno prawdę gadał, 
Bo ją szanowali starzy: 
» Ze kto się w gorącem sparzy , 
„ Niechaj i na zimne dmucha. m 
Biada temu co niesłucha 
Proverbiów starodawnych. 
Ла? 10 póetów sławnych... 
Wielbienia godnej pamięci, 


=” 
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Od Zazdrości napadnięci, 
Zie ich ołowiane dzieła 
Do „Zapomnienia odsela; 
W łacianikow uzbrojeni 5 


Szafują z cudzej kieszeni 


Pociskami na tuziny ? 


sn бо to za sposób jedyny t.. т ЖЕ: 


'Powtarzam, слой ту przysłowia, 
Za godło szczęścia i zdrowia. 
Kto je йай wiarołamnie 
Świeży. przykład ujrzy ua mnie. 
Bo sparzony Kapitanein 
Spłonąłem z Sebastjanem. 


z Niegram więcej, przyjaciele ! 


> Rzekłem ; to na raz za. wiele 


= Może kto będzie: tak dobry 


Zie przyjmie drugie dwa robry 


„ Ja płacę moje przegrane. 
— „ Kiedy tak, to i ja wstanę 


„„ Pan Sebastjan odpowi, 


_„ Lub graj, i staw się losowi, 


„ Zobaczysz zsobą wygramy. 

„ Ze mną Asy, Króle, Damy 

„ Ze mną szczęście, ze mną karty ;' 
„ Proszę cię; nie bądź upatty 

„ Lecz pewny, że wiarołamuie 

„ Los mi się dzisiaj niestawi; 

„ J byleś niekrzyczał na mnie 

„ Gdy się mały bączek zjawi, 


- 
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M Моје, КО Жз tamy 
> Кеолу że, ‘zobra wygramy. эз 
Ма wyraz takich pocieszeń, - 
© Choć się wzdrygła, „moja „kieszeń 
Gram. Ledwie karty rozdali, Š 
Sebastjan atu pali na 
Mając renons w pik i w kierze ,... ` 
7 Ja chociasz sam nic niemiałem, ' 
Chciał atu, więc je odgrałen. 
Pomogli nam przeciwnicy, _ 
Bo mieli wszystkie kolory... , 
Tu chyba. diabeł zpiwwicy 
Co siedzi pod Krzysztofory 
ОЧ stu lat na, beczce złota „| > 


Podniecit. go do 1ej sprawy. ok 
- Ы Ағ. 


а РЯ 


сые З. 
f Ach! „to Бай POR RI, 


Ó! Ной. pełen sławy... 6 
Ty coś sie w Wisku kotysał, < 
Któryś mu prawa przepisał, .. - 
Jakżeś mógł za takie czyny „a 
Nieprzępisać gilotyny аа 2. у 
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O! cny.asie atulowy,, > = 
. Przyjm od serca moje dzięki R 
Zes raczył przyjść do mej rekis 
Bo drugi. Szlem byt, gotowy !.. SAR 2 
z Latwo „się każdy domydi ŻĘ 
Co za skutek іа gra. wzięła . 
Przeciwnicy, do lew. przyszli, 
Ze do Skoñezenia SAT dzieła _ 
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"Trzech im tylko brakowało. 


„ Nie to rzecze, grajmy śmiało! 
Kroginaliy kotnierż тт : 


Fraucużi króla zgładzili, 
Przecież zwyciężcy zi 
Darowali przewinienie. 


» więc i ty panie Wojciechu „ 


3 Proszę. cię ө przebaczenie. 
„ Nikt się nieustrzeże grzechu , 
Zeby w najlepszym zamiarze. 2 
= „ Ale Wisk srogo mas, karzel,. se 

Przyszła dona: pożądana, - 

Dla Pana Sebastjana. 

Biorę Asy, Króle Damy, 

w trzech kolorach x świetne pge : 

W liczbie. piąciu dały wsparcie. 

Przy tak pożądanej karcie 

Zaczynam gre atutamy.` 

Lecz o! nieszczęście zbledniałe , 

Рага? atu "nieodgrywa. 4 

Jj jeszcze się na mnie gniówa 

ыш się uśriechnął nieznacznie; 

Z hukiema na głos krzyczeć zacznie: 
» Diabeł ciebie niezrozumie! 
Б Łaje a sam grać nieumie. ` 
„ Dopiero naszydżił ze mnie 
» Жет grał atu nadaremnie , 


„ Teraz mi atu grać każe, 
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+ Kiedy O dwa dubeltu ny, , 
„ J sześć kart najraniejszych `w karze. , 
` Człowiek zmysłów pozbawiony 
Tak „krzyczy , tak się zuchwali, 

Że gra ЫЛЕ sam sie mami; ; 

A tu jakby dla przekory, 
Przeciwnicy renonsaini 

Mając przytym dwa honory ; 2 

Bez trudności tryplę | dali. 

Bodajbyś nie wyjrzał zpiekla, 
Twardy losie i zawzięty ; | 
'T'woja, zajadłość wyrzekla, 4 
Ażeby wszystkie. ponęty 
Jakie tylko Wisk ma w sobie - 

Stały się obrzydie dla muie; ез 
Nikomu tak wiarołamnie, -` 
ZE 
Możeś jeszcze niedokuczył, 

Jak mnie, żem się grać nauczył. 
Lecz śpieszniy do końca śmiełe 
"Już nam niebrakuje wiele; > < 
Pogódźmy się z smutnym sianem, 
Przegrajmay z Sebastjanem. ° * 
Jakoż niebyło inaczej , 


ARRAIA, 


Próźno ulegać rospaczy , 
Zie przegrałem dziwu ERA Se 
Bo o każdy rober z trzema ` 
Walkę toczyć należało; ©. с 
„Dak się szczęściu робођаіо, к: « * 
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_ Bo jakże mogła А dobrze 

2 Druga część wtyin brzydkim sobrże? 
Kiedy tu “partner zacięty 
w zgubie mej szukał ponęty, 
Tu już oba wspólnym ciosem 

- Uderzyli na mnie z losem. 
Ze co w pierwszej sam Źle robił 
Gdy muie zgubić postanowil; 
W tej się zdrajca znim namowił; 

- Pierwszy zranił, dragi dobił. 
Tu krolobójca surowy 
Własnyiu panom ќсіпаї glowy; 5 
Рату ranił bez litości, ' 
Nawet Asa Jegomości 
Chociaż z z atutów pochodził, - 
Mając czóm , byłby ugodził; 
Tak nabrał dzikiej otuchy! 
Walety płatał jak muchy !.. 
Niewspominam już о reście, 
By nięzgorszyć innych w mieście...... 
„Dość na лую. żeśmy przegrali, 
Jiam daléj,— itam dalej. 


REDUTA 
z € 12%: ° © 
Dokończenie Powieści. 


Czas tej miłej podróży nader szypko upłynął. 
Czarująca Hiszpanka tyle okazała dowcipu, wdzięku i 
wesołości; że zakochany, prawie od zmysłów odszedł. 
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Prawda Ze widok. \хуагшу Święcie ави był: wzbrotiony; 
jako główny warunek. zawartego przymierza; wszyst > 
ko jednak szeplało , iż piękność jej: odpowiada zape-, 
wane, reszcie. — Nóżka maleńka i zgrabna , Kibie uda- 
tna, przecudne zaokrąg glenie i białość szyi, oka nie- 
bieskie brwią czarną ozdobione, rączka delikatna i 
pulchna, ruszenie i głos anioła, odrzucały z pogardą 
najmniejszą wątpliwość о twarzyczee , ustach koralo- 
wych, 1 ząbkach z pereł dobranych. Gdyby nakoniec 
pomyślał sobie Karol, była tak brzydką: jak czaro= 
wnica z Łysej Gery, muszę do kresu doprowadzić ta 
szczególne zdarzenie, muszę ją poznać, choćby mnie 
najwięcej kosztowało. — Niedaleko ulicy Sto- krzyskiej; 
wysiada nieznajoma; wierny czciciel prowadzi ją ma 
schody, Przed samemi drzwiami pokojów, dziękuje 
mu zà grzeczność „wyświadczoną ,* i *chce wnijść : SAMA. 
Blagania pelne najżywszej miłości, = T zaklinania * z vos- 
расид pomieszane, miękczą serce mieśmialej.... ,, Zo- 
„ stań tu krótką chwite, niebawnie po ciebie :рглу 
„ jeżeli będzie można = Słowo ? — Słowo maski, òd- 
so piekna; wchodzi, 1 drzwi 2 tyłu zamyka na 
klucz. — Otoż Karol sam zostaje na schodach , w do- 
mu obcym, i'o czwartej godzinie zpółnocy. 'Tysią- 
czne myśli snują mu się na ówczas po głowie. „ Mial- 
„„ żebym być zwiedzionym ?- -Miałażby to być jaka fj- 
» lutka? Со powiem gdy kto wyjdzie na schody i i 
» spotka шше tu samotnym ?.... „ Już chciał zejśdź 
na dół, ale ciemność mu wzbrania ... "każda, minuta 
godziną, co mówię, wiekiem się być wydaje!:.. ,, Ме 
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„ jestiżem mowil dalej,- w sidła jakie wciągniony ? 
„ Dla czegoż ni chciała uchylić maski pod żadnym 
» warunkiem ‚ pod'przysięgami, których jeszcze niko- 
5 ши w | Życia tyle mieuczyniłćin ?.... » Zstępuje wre- 
ście po tysiącznych trudnościach w namacaniu porę- 
czy schodów.... już tylko czuł obawę, aby skrzypie- 
nie butów nieobudziła kogo... Każdy schód mierzy 
skwapliwie... Lecz dopiero na trzecim staje, gdy sły: 
` szy: nieznaczne drzwi otwarcie... wraca siga WPań 
Że to? rzócze do niego jakaś kobićta... = Tak jest — 
Proszę z sobą... — Chwyta go za rękę, i przez kilka 
pokojów zupelnie ciemnych jak najostrożniej prowa- 
dzi... nakoniec wpuszcza do ostatniego, w którym blask 
światła, josłupia wzrok Karola. Zaledwie wchodzi, 
kiedy pełna skrytości. nieznajoma zostając w masce › 
decz w ubiorze. „Wwieczornyiny ktorego łudzące zaniedba* 
nie wszystkie. jej wdzięki podwajało, zbliża się uprzej- 
mie ku niemu, i obawę jego rózprasza. Zakochany: 
na kolanach ją blaga, ażeby maskę odrzuciła... pod- 
nosi go,.. i już alabastrową rączką zdaje się ją od- 
wiązywać.... Nagle swióce gasną, i obojga ciemność 
placza.» i Ziinay dreszcz przeszywa zalrwożonego Ka- 
rola, lecz gdy czuje przy sobie najmilszy сёр zapę” 
dów, gdy usta jej świeżuchne, : bezbronnemi znajduje; 
poswach niknie w uniesieniach tkliwości... <. 


` © 


Po niejakiej chwili milczenia, zapyta- wreście 
swej ubóstwionej kochanki ‚со znaczą “te wszystkie tau 
jemnice. „ Dla czegoż Pani, swojej anielskiej twarzy, 


> przy 
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» przy świetle widzieć mi bronisz?. y= Lekki calu- 
nek, i żart nic nieznaczący, był odpowiedzią zjej styg- 
пу; wreście poważne zapytanie , głosem zawsze od- 
miennym: „, Powiedz mi Przyjacielu, czy masz żo- 
» AR a. — Niestety | mam. — Ach! а ach! zapewne jaka 
» osoba niestworzona dla ciebie, ręczę że nieurodna? — 
„ Nie, owszem piękna, miła i "czuła... = J tyś dla. 
›› niej tak obojętnym ? 1 — Jest, Żoną !... — Oloż to wla- 
„ śnie zbrodnia, której kobiécie darować niepodobna, 
5 Lecz może od niej kochanym jesteś 2 Niemogę. za 
to ręczyć— Przynajmniej wierna? — Да to bym- 
» oddał życie. — Со za uprzedzenie! a gdybym ja cię 
= zapewniła, że twoja żona, większą część nocy, spe- 
z dziwszy dziś na reducie, może tej samej chwali, w 

„ której dlą. niej jesteś niewiernym, ana połobuież 


r eyni... = „Skądźe, A: o. A, iske mogła +. Czy 


ъ znasz ją? — Może lepiej jak ty 1— Żarty — Nie 


Panie EE abio *.....— Nieba! es Wiesz „moje. naźwi- 
skos% ==, ER на; (бак jak widzę. — "SEA 
lecz wróćmy. się do mojej żouy,.powiadasz... — Ze 
ci jest wzajem niewierną , i mam tego dowody:...— 
Jakie?» List pisany do mego męża, którego ten 
sy trzpiot przez roztargnienie, „na gotowalni ‘swoje 
dzisiaj: z гапа 'zapomniał. — Pani masz i изда? = 
Tak dohrze jak WPan żonę. — J moja Żona, popel= ` 
„ nia miewiernóści z jej mężem ?1. — Związek ich піс 
„ dziwniejszego w sobie niezawiera nad ten, w który 
„ teraz wchodziemy.— Co mnie jednak zadziwia, że- 
w. by „mąż Pani ,. chciał ją odstąpić dla kobióty, która 
10* 


£ 
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2 gi w. Z uiewyrównyśwa, - — Cóż WPan chcesz t 
» zwyczajne to Jest, dziwaciwo mgżozyzn, mieporzus, 
„жге dła mnie swej żony ? — „Oh: „со za różnica! 


91 іесћс!е/2е Pani pr oszę rówuać jej z sobą. Teraz, 
” czuję bardziej jak nigdy, że moja żona była mi o- 
» bojętnym prze: dmiotem, 1 Ze przeź cale życie, dla 
„ Pani wiernym be: le: == Przyjox iję to za żarcik. — 
» Ма Вода! wierzaj mi Panin, Poznałażeś muie od” 
„ ragu па redacie ? — Nieinaczej ; ; miałam chęć „65 
299 bić sobie igraszkę z nidjego тазда. Przypadek na~ 
e stręcza ciebie. i korzystam : z tej, Sposobności aby 
„ się poznścić nawzajem... — Ależ ten list? — Oto 
„ jest; czylaj — Jakże po nocy? =- Natychmiast be- 
„ dzieśz miał widok, „ — Tu wyrywa się z rąk jego, 
spiesząc ze śmieciem do bliskiego pokoju, a Karol uj- 
rzał znów światło, Rzuca okiem na pismo które ode- 
brał; lecz jakież podziwienie! Poznaje rękę : swej żony; 
list zapowiadający wzajemną schadzkę, imie kochan= 
ka slarownie przekreślone — Zmieszany” tak dziwnóm 
zdarzeniem ; woła ;.... nikt się nieodzywa; probuje 
drzwi; wszystkie na klucz pozamykane.. Nakoniec po 
półgodzinnej przeszło zwłoce, taż sama kobićta, która 
go do pókójów przyprowadziła , wchodżij i oddaje mu 
list w tych słowach., „Nieznajama do swego bohatć- 
sofa, = Powracaj zaraz do siebie, przybycie mego 
„ męża uprzedza mnie, Że twoją Żona jest także tej 
+, chwili w domu. Zachowaj się spokojnie, jakbyś o 
y; niczem niewiedział.... О jedénastej czekam cię, ze 

„ śniadaniem. Zestaniesz mnie już bez maski: pomnij 
„ Że kochanka zapamitlala , warta jest czegoś więcej 
> Í jak niewier na małżonka. ,, 
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17 Po przeczytaniu lego listu, wychodzi Karol, С 
мғадајав" mieszkanie awego bóstwa, już też i „dnieć as 
слупайо.; wsiadł do karety 1 pojechał do domu. Zaraz 
na „wstępie , spytat, się odźwiernego, o której godzinie 
powr róciła Hr арша. — Niewyjeźdzała nigdzie, odpowie. = 
Jesteś. bezczelny klamca, i jeśli mi natychmiast, nie- 
wyznasz prawdy, odpędzę ‹ cię haltaju ! — Wolno Par 
nu czynić ze mną co sie podoba, odpowie biédak ze 
frami; lecz niemogę inaczej mówić, „skoro inaczaj. ше. 
jest. Pr zysięgnę Że nasza Pani ОА па oh 
z domu.-— Zapalony gniówem, biegnie prosto na pos 
koje Emilii, i spotyka j jej pokojową; , ‚ Co robi Pani, 
Justyao 2? — Spi jeszcze. — O której г ak Розӣ, 
ła tej. nocy ? —, Niewy yj eżdzała . nigdzie. — „ty taki 
zmyślasz pr zedemną? Niegodziwa! Ach! to zanadto, — 
„Otwiera“ gwałtownie КО "do. pokoju 201: 

„ 107 za hakis. odezwie “się "prze oria ' па 

эу ezegoż "zaś tak rano 2... — Nieczas udawać, pres 
wrotna, obłudna Żono! wiem "dobrze gdzie całą noe 
strąwiłaś, ' Niebyłażeś па teddcie? — . Kto ја?. Миё 
x sialo ci się: przyśnić. ; = "Wien o {ёш z przekonania > 
> Jeżeli mi niewierzysz, zapytaj się służących. — Pò 
„ trafiłaś ich zepsuć, wszystkich dzisiaj odpędzę, a па-_ 
» wet i twoją starą Pannę Justynę.-— Jak ci-się po- 
» doba— Co się tyczy: WPani,: pojedziesz jutro -na 


= 


„ 


2 


„ Wieś, i mieszkać będziesz do dalszych rozporządzeń; 


Ы 
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na niczem ( prócz romansów ) „zby wać jej, lam nie 
„ będzie. — Ależ kochany: Karolu — Czytaj ten: [рен 
Kiedy Emilia zdawała się 'znajwiekszą trwogą pozua* 
wać własną rękę, Karol „wyszedł do swego, pokoju, 3 
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położył siç włóżko, niemogąc usnąć na. chwilę, 02 
dręczenia wściekłej zazdrości. miotały nim gwałtownie, 1 


"Wspomnienie wdzieków nowej kochanki slaby odpór | 


czyniło, 1 jeśli pragnął oglądać -ją. najspieszniej , to je ч 


душе dla tego ; aby: znalazł sposobność poźnania 1 u=. 


karanta burzyciela swojego. szczęścia, Godzina nazna- _ 


czona uderza > Karol pełen tr шее, jedzie prosto na 


M s Świat. ` 


| Kochanka nięzdejmując swej maski, przyjmuje 
go sama na wnijściu. > Jesteś widzę rzetelnym, po- 
trzcba filozofa aby, z takim poświęceniem się usuwał 
wszelkie względy... Podobna wierność, „podobne pod- 
b. „danie się mężczyzny , goduemi за nagrody, Poznaj 
a anie wreście. «Patrz 1... » — Naówezas maseczka 


: эр, À a Karol poznaje... . swoją Żonę!, 


йе... Scena ta, była prawdziwie patetyczną.„= Upo- 
korzenie , łzy, žal, nakoniec: wspaniałomyślne. poda- 
 rowanie winy, zust najprzyjemniejszej małżonki; za= 


wsty dzonemu  przeniewiercy, · niegodnemu mężowi; | 
zakończyło najroskoszniejsze: śniadanie. . Historji mal- ` 


Żonków AAPP A się dalej. *. 
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Prenumerata na Pszęzółkę К rałowską, przyj- 
muje się na wszystkich Pocztamtach Królestwa Pole 
„skiego. Kosztuje rocznie złł: o, późrocznie кій: 20. 
“в Pocztą; stóscwnie “lo postanowienia. liyrekcji. Ge- 
neralnej Poczt w Warszawie, z dnia 21. Paździer- 
nika r. 1819, do Liczby 6612. Cena ta w niczem 
zmienioną niezostałą i być niemoże. Osoby życzące 


„sobie odbierać pod osobnym adresem , даса ГО”, 


‘отте вй: £, za lak i kopertę. ` 
k, № | 
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